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L I S T W  C Z Y T E L I M I H Ó W

Do
Redakcji „Palestry” 
w W a r s z a w i e

Szanowni Panowie Mecenasi, Redaktorzy i Koledzy !

W nrze 7 „Palestry” (tzw. numer katowicki) ukazały się zebrane przez kolegę 
adwokata Romana Słońskiego przypomniane anegdoty sądowe pt. „Temida uśmie­
chnięta”.

Kilka z nich jest istotnie znakomitych, ale nie mogę powstrzymać się od 
stwierdzenia, że niektóre wskazują na to, iż kol. Słońskiego dotkliwie zawiodła 
pamięć.

Mam wątpliwości, czy uśmiech Temidy może w ogóle towarzyszyć procesowi 
brzeskiemu i sąsiadować z żarcikami pojawiającymi się na sali sądowej. Ale nie to 
jest najważniejsze.

Autor pisząc, że „tzw. proces brzeski, proces przeciwko postępowym ofiarom 
reżymu sanacyjnego, proces, który miał wykazać, że uwięzienie ludzi bez wyroku 
sądowego w Berezie Kartuskiej — było nakazem chwili (...)" itd., całkowicie, mija 
się z prawdą historyczną. Proces brzeski był przecież procesem, który wytoczono 
najwybitniejszym politykom postępowym, adwokatowi posłowi Hermanowi Liberma- 
nowi, posłom Stanisławowi Dubois, Witosowi, Kiernikowi i in. w roku 1932 (od- 
26.X.1931 r. do 13.1.1932 r.), a złej sławy Bereza Kartuska powołana została do 
nikczemnego życia w 1934 r. (vide także Wielka Encyklopedia Powszechna, t. I, str. 
708 i t. IX. str. 443).

O procesie brzeskim i wybitnym w nim udziale najwspanialszych postaci polskiej 
adwokatury napisano bardzo wiele.

Kol. Słoński, który przypomina, że rozprawie przewodniczył sędzia Hermanowski, 
twierdzi, że nominację na sędziego otrzymał bezpośrednio przed rozpisaniem 
rozprawy, przedtem zaś był wysokim urzędnikiem ówczesnego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Nic podobnego. Sędzia ten był wieloletnim sędzią Sądu Grodzkiego, 
a następnie Sądu Okręgowego i przewodniczącym Wydziału Karnego, kiedy 
przewodniczył w procesie.

Nigdy obrona nie stawiała wniosku o wyłączenie tego sędziego. Wniosek o wy­
łączenie dotyczył osoby protokolanta, ówczesnego aplikanta sądowego Leniewskiegn, 
który rzeczywiście był w służbie policji państwowej i jako taki podlegał Minister­
stwu Spraw Wewnętrznych. Później został on podprokuratorem.

Skoro wspomina się już proces brzeski, to trzeba chyba przypomnieć także, 
że obok sędziego Hermanowskiego zasiadali sędzia Rykaczewski i sędzia Leszczyński, 
który zgłosił votum separatum za uniewinnieniem wszystkich oskarżonych. Po tym 
fakcie sędzia Leszczyński uginał się pod ciężarem kwiatów, które mu z całe] 
Polski nadsyłano do skromnego mieszkania. Zginął w czasie powstania na Woli. 
W rok po procesie brzeskim został mianowany sędzią Sądu Apelacyjnego.
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W składzie sędziowskim zasiadał także — jako zapasowy — sędzia Daszkiewicz. 
Gdy po ostatnim słowie oskarżonych już nie uczestniczył w sali narad i wychodził 
z gmachu, podszedł do oskarżonych Libermana, Witosa, Kiernika, Dubois i pozosta­
łych, ściskając każdemu z nich dłoń.

To przypomnienie — jak myślę — może być zaliczone do mądrego uśmiechu 
Temidy.

Henryk Nowogródzki 
adwokat

W gdawnlc two Prawnicze uprze jmie  zawiadamia , że w miesiącu 
grudniu 1976 r. ukażą się następujące nowości:

KOSZTY SĄDOWE I ARBITRAŻOWE ORAZ OPŁATY NOTARIALNE 
I ADWOKACKIE. TABELE 
str. 404, zł 55,—

Jest to ko lejne (XII) w ydanie zbioru aktów  praw nych dotyczą­
cych kosztów  sądow ych w  spraw ach cyw iln ych  i karnych. Za­
m ieszczono również przepisy o kosztach w  postępow aniu arbitra­
żow ym  oraz o opłatach za dokonanie czynności notarialnych. Po­
nadto uw zględnione zostały  przepisy szczególne w  zakresie kosztów  
sądowych.

Z e d i e r  F.
DOCHODZENIE ROSZCZEŃ MAJĄTKOWYCH OD MAŁŻONKÓW 
str. 204, zł ok. 40,—

W pracy została om ów iona odpow iedzialność solidarna m ałżon­
ków za cRugi jednego z nich oraz dochodzenie przez w ierzyciela  
roszczeń m ajątkow ych od m ałżonków . Przedm iotem  rozważań są 
kw estie m aterialnopraw ne i proceduralne. Zagadnienia poruszane 
w  pi pcy są aktualne w  św ietle  now ego kodeksu rodzinnego i op ie- 
kuńc:>:go o^az kodeksu postępow ania cyw ilnego. Autor uw zględnił 
w  pracy najnow sze zm iany ustaw odaw cze.

S z y m a n o w s k i  T.
POWROTNOSĆ DO PRZESTĘPSTWA PO WYKONANIU KARY POZBAWIE­
NIA WOLNOŚCI 
str. 228, zł 60,

Praca pośw ięcona jest próbie dokonania oceny funkcjonow ania  
system u karnego w  odniesien iu  do recydyw istów . Podstaw ą w n io ­
skowania autora są przeprowadzone badania nad pow rotnością do 
przestępstw a m łodocianych spraw ców  przestępstw  zw olnionych  
z zakładów  karnych.

O k o l s k i  J.
STOSUNKI UMOWNE W PROCESIE INWESTYCYJNYM 
(umowa o roboty budowlane) 
str. 224, zł ok. 40,—

Przedm iotem  rozważań autora są zagadnienia zw iązane z k on ­
strukcją praw ną i funkcjonow aniem  um ów budow lanych. Część I 
pracy przedstaw ia unorm ow ania tych um ów  w  praw ie polskim  
i obcym . Część II om awia źródła i treść podstaw ow ych praw i obo­
w iązków  w  procesie inw estycyjn ym . Część III pośw ięcona jest 
problem om  związanym  ze skutkam i praw nym i niew ykonania  
umowy.

Do nabycia w księgarniach „Domu Książki” lub w drodze zamówień 
kierowanych pod adresem:

WYDAWNICTWO PRAWNICZE, WARSZAWA, ul. WIŚNIOWA 50


